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’ za o d n oszen ie  po kop. 5 m iesięczn ie ; n u m er pojedynczy  kop. 6 . -  Prenumeratę przyjmują: w K aliszu: g łów ny  k an to r w ‘ d ru k a rn i w ydaw cy W H  m 

d em itha, i m iejscow e k s ięg arn ie , o raz  w S ieradzu  k sięg arn ia  R ubinsteina.— A rty k u ły  n ad sy łan e  zw racanem i nie bed ą

Od Wydawcy.
nKaliszanin” wychodzić będzie i w kwartale przy­

dym w tym samym formacie, programie i cenie. 
Szanowni Prenumeratorowie raczą, zgłaszać się 

®ześnie z zapisywaniem, gdyż zw łoka powoduje 
Późnienia w przesyłce, a czasem naraża i na brak 

rfirwszych numerów, których niepodobieństwem  
st zapisującym się późno Prenumeratorom  do­

ręczać.
iiKaliszanin” ekspedjowany jest najregularniej 
dniu wyjścia; wszelkie więc spóźnienia w jego  

v zesyłce lub niedochodzenie, nie od Wydawcy
Pochodzą.

Prenum eratę przyjm ują w szystk ie  tu tejsze  księ- 
jTrnie, a  nadto kantor W ydawcy. Szan . P ren u - 
JOeeatorowie z prowincji raczą w przedm iocie pre- 
jOnaeraty odnosić się  pod adresem ; „D o W ydaw cy  

4«szanina, w K aliszu, u lica M arjańska.” 
cna tego  pism a wynosi: kw artaln ie w m iejscu  

net ^op- na Prow *QCP  rs- 1 k. 60 (m o- 
w a drobna m oże być n adsyłaną markam i poczto- 
Qomi);. m iesięczn ie w m iejscu po kop. 40, z od- 
j gżeniem m iesięczn ie po kop. 45, kw artaln ie rs, 

kop. 3 5 ;  num er pojedyńczy kop. 6 .

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

5 Z am ieszczony w zesz łym  num erze g lo s  p. X. 
.c ze k a ją c e g o  na obojętność w spółobyw ateli o do- 
^.° publiczne, nie przebrzm iał bez echa. Zapo- 
j ^dziane na wczoraj posiedzen ie w łaścicieli domów  
^ członków gm iny, w sali G essnerow skiej, pod prze- 

duictwem P rezydenta m iasta, licznych  zgrom a

dziło  uczestników : na w torek postaram y się  o zd a ­
nie spraw y z narad tam że prow adzonych.

—  N adch odzące k alisk ie  św iętojańsk ie  k on ­
trakty, w iodą za  sob ą  każdego roku liczny zjazd  
obyw atelstw a z b liższych i dalszych  okolic. M ia­
sto nasze pokaźnie w tedy w ygląda, i nie p o trze ­
bując naw et na to pozow ać, w ygląda na m ałą  
W arszaw ę. C zy nie należałoby nam, pom yśleć o 
odpow ieduiem  m iłych  gości przyjęciu, przez u rzą ­
dzen ie jakichś zabaw , jakichś loterji w parku, 
ja k ieg o ś koncertu , lub teatru  am atorsk iego?  boć 
pom nijm y, że oprócz rzeczyw istej przyjem ności 
i rozryw ki, tak dla przybyłych , jak  i dla m iej­
scow ych, cierpiąca lu d zk ość  sk orzysta łab y  na tern 
niem ało, a i ruch handlow o p rzem ysłow y znako- 
m icie-by się oży w ił. Jeżeli ma być co, to  już  
czas w ielki pom yśleć o tem  i zająć się szczerze!..

—  „G azeta K ielecka” donosząc o zam ierzonej 
tam że przez p. Stum pfa budowie browaru na w iel­
ką skalę, zaw czasu  wyraża pow ątpiew anie, czy  w y­
datki powrócą się  kiedy, boi p rzec ież  Kielce nie są 
m iastem  niem ieckiem l W idocznie redakcja m usi mieć 
mappę z niem ieckiem i napisam i, i z łu d zon a  orto- 
grafją „K alisch ,” zalicza nas w nieśw iadom ości 
swej do pangerm ańskiej ojczyzny: niepodobna b o ­
wiem  aby nie s ły sz a ła  o słyn n em  kaliskiem  p i­
wie, o którem  naw et poważny „W iek” ma pewne, 
chociaż „n iedok ładne” w iadom ości. H a l m łodym  
w iele się w ybacza, a pam iętajm y, że „G azeta K ie­
lecka” dopiero w k oleb ce.

—  C iekaw em  je s t  porów nanie z sobą cen da­
w niejszych z dzisiejszem i. W D zienuiku np. b. 
departam entu kalisk iego spotykam y następującą  
tak sę  w iktuałów  przepisaną przez kaliski M agi­
strat na m iesiąc maj 1809 roku. W  szczególności: 
bułka za 6 groszy, ma ważyć łu tów  27; chleb śre­
dniego gatunku za gr. 6, ma w ażyć funt 1 łutów  
16; chleb  średniego gatunku za gr. 12 , ma ważyć 
funtów  3; chleb śred. gatunku za gr. 24, ma wa­

żyć funt. 6; chleb razow y za gr. 6 , ma ważyć 
funt. 1 łu t . 23; chleb razow y za  gr. 12, ma w a­
żyć funt. 3 łu t . 14; chleb razow y za gr. 24, ma 
ważyć funt. 6 łu t . 28; —  kw arta: m ąki pszennej 
najlepszej gr. 8 , m ąki średniej gr. 7, pszennej or- 
dynaryjnej gr. 6; —  w ierteł (p ó ł korca) m ąki ży ­
tniej z łp . 12 gr. 16, kw arta tak iejże m ąki gr. 6; 
w ierte ł m ąki jęczm ien n ej z łp . 10 gr. 4, kw arta  
tak iejże  m ąki gr. 5; —  kwarta: kaszy  zw yczajnej 
gr. 9 , pęczaku gr. 9 , tatarczanej najlepszej gr. 
2 2 , kaszy średniej gr . 16, k aszy  ordynaryjnej gr.
11, kaszy  jaglanej gr. 15, grochu gr. 6 ;— k w ar­
ta wódki ordynaryjnej złp . 1 gr. 10, kw aterka ta ­
k iejże wódki gr. 10; beczka piwa ordynaryjnego  
złp . 14 gr. 12, garniec tak iegoż  piwa gr. 12, b e­
czka piwa dubeltow ego złp . 28  gr. 24 , garniec ta ­
k iegoż piwa gr. 24; — funt: w ołow in y najlepszej 
gr. 16, cielęciny  najlepszej gr. 11 , w ieprzow iny  
tak iejże gr. 17; —■ g łow a  w ołow a z mordą z łp . 1
gr. 12, ozór w ołow y z gard zie lą  w ielki z ł. 2 gr.
12, ozor m ały  z gard zielą  z ł. 2 , ozór w ie lk i bez  
gard zie lą  z ł. 1 gr. 18, ozór m ały  bez gardzielą  
z ł. 1 gr. 3; — ośródko w ołow e z ł. 3  gr. 15, g ło ­
wa c ie lęca  gr. 15, cztery nogi c ie lęce gr. 9 , ośród­
ko c ie lęce z ł, 1, ośródko w ieprzow e z ł. 2 gr. 12; 
funt: słon in y  w ędzonej z ł.  1 gr. 6 , słon iny  su szo ­
nej zł. 1 gr. 3 , św ieżej gr. 27 , sad ła  z ł. 1, łoju  
gr. 21; —  kw arta: so li b ia łej, czy li funtów  2 łu ­
tów  5%  gr. 16, so li grubej gr. 19;—  funt: św iec
lanych z ł. 1 gr. 18, św iec ciągn ion ych  z ł. 1 gr
12, m ydła suchego zł. 1 gr. 12, m ydła  św ieżego  
z ł. 1 gr. 9 . N adto, w ypada zw rócić uw agę, że  
w tej epoce czy li w m aju 1809  r., w ybuchła  ju ż  
wojna z A ustrją, która napadła ów czesne K się ­
stwo W arszaw skie. N ie u lega w ątp liw ości, że ow a  
wojna w yw arła w pływ  znakom ity na ów czesne ce­
ny w iktuałów , k tóre gd yby nie ta okoliczność, by­
ły b y  znacznie n iższem i.

—  K assa O szczędności w K aliszu w u p łyn io -

n

kOM EDJA W IERSZEM w  DW ÓCH AKTACH, 
przez J. M.

(Ciąg ósm y).

Scena VII. 
i S Ł U Ż Ą C Y  z lew ej—14%  K O Ł  z p raw ej stro n y . 

1-y SŁUŻĄCY.
Co jaśn ie  Pan każe?..

c* . KAROL (sp o strzeg a jąc  ojca, odw ra-
i uc ieka  na p ra w o ).

w szak to mój ojciec...
W ALICKI.

Z atrzym ajcie ło tra ...
™l U z \  hej! wróć hultaju 1 

ŻALICKI.
P o ślę  za  n im  Piotra! 

j>Q WALICKI.
^ a ło ! silny bardzo...

ŻALICKI.
ty . H o! strachy na Lachy!
( W  .im razie niech z P iotrem  idzie E ustachy! 

"fRosą go w pow ietrzu ...
WALICKI.

, Ty bracie tym czasem ,
c.hcesz, ażeby ten  kw as z o s ta ł kw asem , 

llJ mi w przódy córk ę...

Sł

ŻALICKI,

P rzyślę  n iezaw odniei 
A le ty  mój zięciaszku  zachow aj się  godnie,
Gdy będziesz m ów ił z ło trem ... gn iew  bezsilność

[rodzi;
A to, chciej mi uw ierzyć, bardziej ci zaszkodzi 
W interessach , niżeli...

WALICKI.

N o! już bądź Spokojny...
Do gw ałtow n ej z służącym  nie zn iżę  się  wojny.

ŻALICKI (g łaszcząc  go po tw a rz y ) . 
Szanuj s i ł  panie zięciu ... obyś ich dochow ał,
Gdy ci będą potrzebne.

WALICKI.
B ędę je szan ow ał! 

ŻALICKI (odchodzi środkow em i drzw iam i).

Scena VIII.
%V%ŁICI4I (sarn.)

Słucham , s ły szę , to  prawda! ale m ówię szczerze, 
j Że w szystk iem u, co mówił, bynajm niej nie w ierzę, 
W iem , że u w ielu kobiet dziw na je s t  natura, 
L ecz, by on się spodobał... on ! B onaw entura! ✓ 

i  To, przysięgam  na B oga, przechodzi pojęcie.
N ie!., oni tu m usieli zw aryow ać św ięcie .
N ie!., n ie! to niepodobna... pewno C iocia stara, 

j Swą m iłosn ą  tęsknotą  dręczona, jak  mara,*
I P rześlep iła  się  patrząc... bo to niepodobna, 
i A żeby ta dziew ica w w szystk ie  w dzięki zdobna  
■ M ia ła ...’ a le do czego!

Scena IV.
WALICKI i r Ó K K A ,

W ALICKI.

W itam  m oją Panią.
CÓRKA (n. a.)

O B oże! Ty m nie w sp ieraj...
W ALICKI.

T ak tęsk n iłem  za nią... 
W ybaczyć chciej ła sk a w ie , że późnię się  trocha, 
T em u nigdy n ie w in ien , k to  tak, jak  ja  kocha...

CÓRKA.
N ie tłom acz się pan radca -  P ańskie opóźnienie  
Bardzo mi b y ło  m iłe ...

WALICKI.
P an i! co ja  s ły szę?  

Że m oja n ieobecn ość m iłą  je s t  H elenie...
P ani je s teś  z ło ś liw ą ... tw ej duszy zacisze...

CÓRKA (przeryw ając).

D łu go  Pan u nas będzie?
WALICKI.

Z ależy od pani.
Sądzę, że najmuiej trzy dni.

CÓRKA (w zdychając).

Ah to w ieczność ca ła !  
W ALICKI.

W ieczność?
CÓRKA.

A czy  nie m ożesz odjechać Pan raniej?
W ALICKI 

P anibyś ch c ia ła  tego?
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ty, wiódł spór z biednym tutejszym tragarzem, 
którego za przeniesienie towarów należycie wy­
nagrodzić nie chciał, ale nadto w dodatku, u ra ­
czył go policzkiem. Miałżeby to być objaw cy­
wilizacyjnego posłannictwa?

—  W d. 9. b. m. wieczorem o godzinie 8-ej 
w sali zwanej Gessnerowską w parku, w obec li­
cznie zgromadzonych gości, połączeni zostali wę­
złem małżeńskim: p. Józef Goldszmit Magister 
prawa i administracji, Pa tron  Trybunału w W ar­
szawie z panną Cecylją Gębicką, córką obywatel­
stwa tutejszych. Po wystawnej wieczerzy, pod­
czas której wyborna orkiestra wykonywała różne 
utwory muzyczne, nastąpiły ochocze tańce, t rw a­
jące aż do rana.

————OOOOfgJOOO©--------------------

— (Nadesl.) — W dniu 26 maja r. b., to jest 
w dniu wyboru nowych radców do władz Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, niżej wymienio­
ne osoby, a mianowicie: W W. L iu ra  Mielęcka, J o ­
anna Gołcz, oraz W W. Wincenty Jarociński i Igna­
cy Pstrokoński, uproszeni przez Prezesa Dyrekcji 
Szczegółowej JW. Chełmskiego, raczyły zbierać 
w czasie nabożeństwa kwestę na dokończenie r e ­
stauracji kościoła Śgo Mikołaja, z której wpłynę­
ło do właściwej kassy rs. 250 k. 50. Za tak znaczny 
dar, komitet restauracyjny objawia najserdeczniej­
szą podziękę projektującemu kwestę JW. Chełm­
skiemu, oraz zbierającym i ofiarującym składkę

Komitet restauracji kościoła św. Mikołaja.

Przegląd teatralny.
Wierni zasadzie wypowiadania zdań swoich wte 

dy dopiero, gdy ku ich obronie mamy dosyć nie­
zbitych danych, i z ich pomocą możemy śmielej pod

nym miesiącu kwietniu r. b., wydała nowych ksią-j nieść głos przekonania, przypatrzmy się teraz co- 
żeczek 8, na które, tudzież na dawniejsze w 153 j kolwiek uważniej gronu poznańskich artystów, któ- 
wnioskach złożono rs. 580 kop, 25. Na żądanie rzy pod kierownictwem p. Zamojskiego, w jede- 
27 uczestników wypłaciła kapitału rs. 843 kop. jnastu dotąd różnorodnych dali się poznać sztu- 
12, i procentu za rok bieżący rs. 1 kop. 10; kach, a mianowicie, idąc w porządku chronologi- 
umorzyła zaś książeczek 11, przeto 555 ucze3tni-: czuym: 1) w „Przebudzeniu się lwa,” 2) w „Piosn- 
ków posiadają kapitału rs. 8942 k. 21 i pół. ce wujaszka,” Fredry młodego (zamiast zapowie-

— Jeszcze jesteśmy pod wpływem oburzenia, dzianych „Chłopów arystokratów”), 3) w „Wień- 
Na rynku przed sklepem p. Tschinkla, jakiś prze-]cu grochowym,” Małeckiego, 4) w „Pozytywnych,” 
mysłowiec, jak nam powiadano, Niemiec chwilowo: Narzymskiego, 5) w „Zemście za inur” Fredry 
tu  bawiący, niedość, że dla marnej podobno kwo- (ojca), 6) w „Mazepie,” Słowackiego, 7) w „Życiu

zbrodniarza,” (melodramacie ludowym przerobio 
nym z niemieckiego), Mosenthala, 8) w „Polowa­
niu na męża,” Bałuckiego, 9) w „Marcowym ka­
walerze,” Bliziuskiego, 10) w „Epideroji,” Narzym­
skiego; 11) w „Pamiętnikach szatana,” znanym i 
ogranym na wszystkich scenach, ale niezłym u- 
tworze francuzkiego dramatycznego piśmiennictwa.

Z tego spisu widnieje przedewszystkiem dobra 
chęć, umiejętność wyboru i wyższe pojmowanie 
celów sceny przez p. Zamojskiego. Z wyjątkiem 
trzech tłótnaczonych lub przerobionych z francuz­
kiego albo niemieckiego, wszystkie pozostałe sztuki 
wyszły z pod pióra albo kulminacyjnych znainie- 
nitości literackich, jak  Słowacki, Fredro, Małecki 
albo tych, którzy w pierwszych swych pracach od 
razu niepoślednie zajęli stanowisko, jak: nieodża 
łowany Narzymski, i pełni nadziei: Bałucki i Bii 
ziński. Pod tym więc względem p. Zamojski bar­
dzo korzystnie przedstawił się oczom prawdziwych 
przyjaciół sceny i zasłużona należy mu się po 
dzięka.

Każdy zabierający się do pisania recenzji o sztu 
kach, tak wystawianych na teatrach większych miast 
i stolic, teatrach istniejących stale, mających zape 
wuiony byt prawidłowy, mniej lub więcej hojną 
zapomogą kraju, jak ua scenach koczujących i 
dobijających się z dnia na dzień prawa bytu, wi­
nien mieć zwrócone oko na trzy główne punkty 
1) wybór sztuki; 2) obsadę jej i 3) jej wystawę 
Oprócz koniecznej w drugim wypadku, t. j. co do 
scen prowincjonalnych względności i pobłażania, 
należy jeszcze zmienić porządek dwóch ostatnich 
punktów: czytelnik sam pozna, dlaczego?

Od wyboru sztuk zatem, za który słusznie po­
chwalić musieliśmy p. Z., przechodzimy do ich 
wystawy. Wystawą nazywamy wszystkie akcesorja 
niezbędne do podwyższenia złudzenia, jakie auto- 
rowie w widzach i słuchaczach wywołać zamie

CÓRKA.
Jabym tego chciała 

Pan pewnie masz w Warszawie jakie ważne sprawy 
Co ucierpią, jeżeli Pana tam nie będzie... 

WALICKI,
Najważniejszą z spraw... Pani.

CÓRKA.
Jaki Pan łaskawy...

Pogoda dziś prześliczna...
WALICKI.

Pani!., miej na względzie 
CÓRKA.

Dlaczegoś pan nie poszedł na przechadzkę w pole?
WALICKI.

Czy Pani tu zawadzam ?
CÓRKA.

Ja sama być wolę... 
WALICKI (n. 8.)

Co to jest? zawsze miła, uprzejma i grzeczna, 
Dziś zimna, aż odpycha, złośliwa i sprzeczna. 
(Gł.) Drogie dziecię, mógłżem był dzisiaj rano

[sądzić,
Że mig tak  po południu przyjmiesz obojętnie? 

CÓRKA.
Pan pojmuje, że mi trudno uczuciami rządzić; 
Spełniam, co ojciec kazał., lecz spełniam niechętnie. 

WALICKI.

Lękasz się, że nie będziesz w pożyciu szczęśliwa. 
CÓRKA.

Zgadłeś pan...
WALICKI.

Niechaj pani już nic nie ukrywa!
Jakiż powód?

CÓRKA.
Najprostszy... Pan dla mnie za stary... 

WALICKI (n. s.)
Ah! ja  już własnym uszom nie inogę dać wiary, 

(głośno).
Więc mię Pani nie kochasz... powiedz mi... 

CÓRKA.
Nic wcale.

WALICKI.
(N .s .)  No! przynajmniej otwarcie, (gł.) Lecz wiem

[doskonale,
Że później już przywykniesz...

CÓRKA.
Nigdy nie przywyknę. 

WALICKI.
(N. s.) Coraz lepiej... cóż robić... i to jeszcze łyknę, 
Ale w końcu się znudzę... (gł.) Jakieś dziwne

[zmiany 
Zaszły pod mą niebytność.

CÓRKA.
Tak -panie kochany.

WALICKI.
Ten nikczemnik, jak słyszę.

CÓRKA,
Nikczemnik? kto taki? 

WALICKI.
Mój służący—łotr jakiś— pijak nad pijaki...
Lecz bądź Pani spokojną... kije go nie miną. 

CÓRKA.
Kije? za co?

WALICKI.
Jeżeli prawda, co mówiono, 

Że się Pani oświadczał tutaj przed godziną... 
CÓRKA.

Zaprzeć tego nie mogę! chce mię nazwać żoną...
WALICKI.

On klęczał u nóg Pani?
CÓRKA,

I to prawda także.
WALICKI.

paniś pozwoliła?
CÓRKA.

A jakże...
WALICKI.

A jakże...
CÓRKA.

Jak mi to było miło!..
WALICKI.

Czy ja śpię i marzę, 
Czy to słyszę na jawie? niech mię Pau Bóg skarze. 
Ja  sam bynajmniej nie wiem... O poczekaj ło t r z e !

rzyli, przenosząc ich coraz to w inne miejscom 
ści, coraz to w inne epoki. .

Ażeby wystawa była przyzwoitą, wielu 
potrzeba warunków, z których jedne tcykon^1 
są tylko na wielkich i uposażonych fundusz813 
scenach, drugie zaś muszą być wymagalnemi wsz? 
dzie i zawsze, bez żadnego pobłażliwego uwtóf 
dnienia. Pierwsze opierają się na kapitale, 
nie każdy posiada i przy najlepszych chęciach p°3l9 
dać jest w stanie; drugie są kardynalną podstąp- 
sceny, bo ta bez nich istnieć nie może. Najważi"eJ' 
szemi z nich w ogóle są: odpowiedniość kostjunoo 
i dekoracji, która w sztukach narodowo-dziejo«yc. 
do drobiazgowej dochodzić powinnaby w i e r n i 1; 
w innych niechże przynajmniej będzie prawd0??* 
dobną!

Tymczasem przypomnijmy sobie niezbyt daffnl| 
epokę, od której rozdziela nas ledwie kilka ®ie' 
sięcy, kiedy skutkiem sknerstwa nic dyrektor®;
ale dyrektorowej, duszącej pod kluczem, jak D°' 
toryjnie wiadomo, wcale porządną garderobę, 
kupioną na licytacji z warszawskiego teatru, 'vj' 
dzieliśmy niewolników greckich w huzarskich u° ' 
manach, a Parysa w hiszpańskim kolecie: •k*6®' 
w razie potrzeby wyprowadzenia na scenę k'* 
żołnierzy, jawił się sztab ciurów wszelkiej n3!’0̂ 
dowości, wszelkiej broni, bo nie było nawet dw°c_ 
jednakowych mundurów, z wyjątkiem Małego 
sta, gdzie znów za to (przepraszam za.wyraż<;’ 
nie), pluderki z wątłego perkaliku w paski, 8Żż. 
te sobotnim ściegiem na niedzielny targ, pi'*?.'?" 
mnastycznych ewolucjach chóru, straszliwą bu®2 
ły obawę i t. p. tysiączne inne nonsensy. ...

P. Zamojski nie ma wprawdzie własnych 
racij, i obywać się musi miejscowemi, porząd® 
już podszarzanemi, ale co,się tyczy garderoby . 
znając główniejsze sceny prowincjonalne, jesteSłiD. 
w stanie sumiennie zapewuić czytelników, >2 a 
jedna mierzyć się nie może w tym względzie®? 
znańską. Mało powiedzieć, że są piękne, bog8L| 
wspaniałe: one są obmyślane z gustem, 
znajomością dziejów własnych i cudzych, zap*a<L  
nę po pańsku, i wykonane mistrzowsko. Pod 
względem p. Sarnecki, b. dyrektor truppy póz"9 
skiej niezatarte po sobie zostawi wspomnieU'8, ,

Każdy strój wiernie naśladuje to, co ma pr*f * 
stawiać: dość porównać postać np. Paska i O j ,  
rzewskiego u p. Trapszy z temi, jakie p. Za"1® 
ski wyprowadza: tamci jakieś smoluchy w kurt®0 '

CÓRKA.
Nie rób mu Pan nic złego.

WALICKI. , e\
Eustachy! P '° F

CÓRKA.
Choćby mi go osobą swą przyszło zasłonić.- 

WALICKI.
Jakto? Pani hultaja jeszcze myślisz bronić?

CÓRKA.
On tak  miły... tak luby...

WALICKI (n. s.) .
Straszne pomie3®al)1 

Biedne dziecko... ja  biedny!..
CÓRKA. . ,cie

Kocham go
Prawda, prawda, że mu się nic złego nie sta 
Że razem z ojcem moim na to zezwolicie,
Aby został mym mężem...

WALICKI. : y j !
Jak mię serce 

Co za szkoda...
(przypatruje się jej z politowaniem).

CÓRKA (n. s.) .
Już dłużej nie wytrwam w swej nC}..

(Gł.) D u s z e  n a s z e  s ą  j a k b y  d l a  s ie b ie  s tw ó rz  ^
Wiedząc prawdę—powiedz Pan, czy chcesz k

[żonę?
( Odchov*1)

nî r

Scenn X.
W A L I C l i l  (sam).

Czy ja  cię chcę za żonę o! to pewno, że 
Ależ trzeba coś radzić na takie cierpień'6. 
Czemu Żalicki dotąd nie śle po doktora- ot$. 
Póki czas, można pomódz... potem przejdz*
Lecz, że Bonawentura mógł ją  oczarować  
I wpłynąć na jej umysł, tego nie pojmuj?)
Ani, że się ośmielił ręce jej całować, o uję 
Klękać, wyznawać miłość... nie... ja  tu 
Coś, co trudno odgadnąć... oni chcieć J 4 U

(P. P
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czupryną, według mody X IX  stulecia, z łado- 
oicarai, od k tórych nawet nowoczesnego herbu pań- 

nie odśrubowano: ci, jakby  zeszli z obrazka 
tv u'ck'egn, z podgolonemi czuprynami, w boga- 
j e b  strojach, litych pasach, z taką  ścisłością dba- 
W  o siebie, iż naw e t  o konterfekcie Bogaro- 
UZ|cy na ryngrafach nie zapoinuieli. (D . c. ».)

Korespondencja K aliszanina.
Toruń d. 3 czerwca 1 8 7 4  r.

, Dziś po południu  między godziną 4 - tą  a 5-tą ,  
°misje wydziałowe ukończyły swoje czynności, 
ho przemowie p. Łyskowskiego, odczytano na-  

,^>ska nagrodzonych wystawców, k tórym  kierują- 
to ł  U d z ia ła m i  wręczali dyplomy i nagrodzonym 

edalem srebrnym białe, a bronzowytn— niebieskie 
horągiewki. Zadziwi was zapewne, dlaczego nie 
°wię nic o z łotych medalach ? robię to wszakże 

tej  prostej przyczyny, że ich nie było wcale, 
j s t a w a  była podjętą  i urządzoną na własne ry- 
Jko kilku zaledwie obywateli,  poświęcających na 

, tarzu dobra ogólnego swe trudy  i fundusze,
. nie mogły być tak  znów znaczne, ażeby
11Qt\ii^  e 1 , i » . ^

p. Z. Nowakowskiego i p. Behmel, dał koncert 
w sali szkoły obywatelskiej.

Kończąc ten^ pobieżny mój pogląd, pozostaje 
mi tylko życzyć W arszawie, ażeby mająca się tam 
odbyć w jesieni wystawa płodów rolniczych ró­
wnie wzbudziła zajęcie i podobne, (ale odpowie­
dnio do swej skali, szersze rozmiarem i doniosło­
ścią) wyuała rezultaty . T. W r.....

Różne w iad om o śc i .

DobrzePuszczać zbytkowne z ło te  medale, 
r^ynajmniej, że tak  zacne usiłowania najżywsze 
Potkało współczucie i uznanie, czego najlepszym 
°Wodem, że nawet wychodząca tu sv języku  nie­

j a k i m  gazeta, oddała w tym razie słuszność po- 
kou^ stawiając ich za wzór swoim ziomkom, co 

outuralnie bynajmniej nie było bezzasaduem, gdyż, 
j ® pamiętamy, na wiedeńskiej wystawie znaczną, 
Jwż«h nawet nie główną odgrywała rolę narodo- 
fu* i * u nas zaa r0zuinn‘e zapomniano o tym wa- 
 ̂ nku i bardzo wielu niemców otrzym ało  nagro- 

J '  W ogóle nagrodzono 182 wystawców: z tych 
li o trzymało medale srebrne, 53 bronzowe i 90 

-’ pochwalne. B rak  miejsca nie pozwala mi 
p^uieniać szczegółowo nazwisk tych wystawców, 
SlJ wszakże dać pewne wyobrażenie o sto 
c?, nagrodzonych, do wszystkich, podaję tu  li- 
p g wystawionych okazów. I tak: w oddziale I, 
St .°stającym pod k ierunkiem  p. Antoniego Kalk- 
ty lna, znajdowało się 190 sz tuk  okazów koni; 
h pddziale II, pod kierunkiem  pana Apolinarego 
. Zlałowskiego 307 sztuk bydła; w oddziale III. 

k ierunkiem p. E ra zm a  Parczewskiego 58 grupp 
vv. 0l^z' a ê IV, pod k ierunkiem  p. Leona 

^ r l i ń s k i e g o  15 grupp świń; w oddziale V, pod 
* J U!?k*e (n tegoż samego p. Czarlińskiego, 7 oka- 
. dłobiu; w oddziale VI i VII, pod tym sa-

W Stanach Zjednoczonych pozostało zale­
dwie 293,178 indjan. W końcu zeszłego wieku 
było ich kilka uiiljouów.

— Gounod, znakomity kompozytor, przeby­
wający obecnie w Londynie, j e s t  śmiertelnie chory.

„Ziem ianin” podaje wiadomość, poczerpnię- 
tą  z „D eutsche Landw. Ztg.,” że w Berlinie istnie­
je  kan to r  n ie jak iego  Seligmana, k tóry za wyna­
grodzeniem kilku ta la rów , dostarcza kupcom na 
ich weksle sklepowe (Kellerwechseis), podpisy akce- 
ptantów i ży ran tów , niemające najmniejszej w ar ­
tości.

—  Pewien prosty  robotnik w Australj i  po łu ­
dniowej proponuje następny środek przeciw diph-

jte r i t is .  Chorym dorosłym radzi on brać cztery 
i krople silnego kwasu siarczanego, rozcieńczonego 
Iw trzech  czw artych  częściach szklanki wody; dzie- 
; ciom zaś radzi dawać mniejszą dozę. Lekarstwo 
to okazuje sku tek  natychmiastowy, gdyż kwas 

1 siarczany zabija pasożyty, a chory odkaszliwa od­
dzielające się części organizmu, przeszkadzające 
mu oddychać. Dzieci znajdujące się ju ż  w ago- 
nji, po p rzy jęciu  tego lekarstwa, szybko wracały  
do zdrowia.

O g ło szen ia .
P a tro n  przy Trybunale  w Kaliszu Albin Hejnik 

u rządził  kancellar ją  dla spraw kryminalnych i na­
rad  pod tym względem, w Tyńcu pod Kaliszem 
w domu Pani Jumrich, nie opuszczając kancellarji 
w Kaliszu dotąd zajmowanej. Wszelkie sprawv 
obwinionych podlegające osądzeniu Sądu P opraw ­
czego, jak ie  mu powierzone będą, bronić będzie 
osobiście, co pożądanem je s t  i dla władzy są d zą ­
cej, k tó ra  wyręcza obrońców w odczytywaniu ich 
obron i dla s t ron  sprawy w tymże Sądzie m a ją ­
cych. Osoby życzące narady, przyjmować będzie 
w tejże kancel la r j i  od godziny 9 do 11 z rana, 
a po po łudniu  od godziny 3 do 5-ej, poczynając 
od dnia 19 czerwca (1 lipca) 1874 r.

( 3 0 8 - 2 - 2 )  A. Hejnik.

L U j
c

P atron  przy Trybunale  Cywilnym w Kielcach, 
; przeniesiony na w łasne  żądanie na P a t ro n a  przy 
: Trybunale Kaliskim, otworzył kancellarję w domu 
' W. Hindemita przy ulicy Józefina, zaś od dnia 27 
czerwca (8 lipca) r. b. kancellarję swą przeniesie 
do domu W. Przecliadzkiego przy ulicy Babina 
na parterze, w lokalu zajmowanym dotąd przez 
W. Rejenta Kowalskiego. (311— 3-2)

Przegląd polityczny.

tyL'fi, co pierwszy, 4 okazy psów, w drugim 7 
•«,/Hftwców pszczół; w oddziale VIII, pozostają% Pod kierunkiem  p. Sampławskiego 31 oka-

°gcodowych, leśnych i z gospodarstwa domo- 
"  oddziale IX, pod kierunkiem p. Edw ar-  

% °otmirskiego 205 numerów maszyn, i nakoniec 
f0l dziale X. 92 okazy z dziedziny przem ysłu  

rzemiosł, inźynieryi i t. p. Czyli na 856 
ł0 znajdujących się na wystawie, 182 zos ta­
li Ogrodzonych. C odo  maszyn rolniczych -  tych
•- ~ ....... .. . aniczne; z na-

już poznańskie
wystawiły fabryki zagraniczne; z na- 

*>4 odznaczyły się zasłużone już poznańskie 
.^P-H._Cegielskiegoi Urbanowskiego, Romockie- 

poia -Półki. K onkurs  żniwiarek, który się odbył na 
s^tyd* pana Dontmirskiego (o milę blizko od wy- 
„\ę ł’) niewiele przedstawia dla nas interesu, gdyż 
S c h SZavvianka” (*‘a n>ewiadomych nam, lecz wa- 
2attl- zapewne przyczyn, nie staw iła  się, pomimo 
V * ienia s‘e '̂e fflipj^ca i noty w katalogu 
dz0 ^ c z y m ;  podobno nawet znajdowała się bar- 
^(5re °, 1)0 w drodze na granicy. Z tych,
ń\ian w. konkursie przyję ły  udział, trzy tylko, a
V  r°'v*c\e: „Buckeye,” „Spring  Bolance” i „Mea-

otrzym ały  medale bronzowe, a dwie: 
5ly ^d  (New Champion)”  i „B urgess  i Key,” li- 
•h iJ0chwalue,— za godną medalu srebrnego nie 
W  0 żadnej żniwiarki.  Mówiąc już o maszy- 
40tó aad®ienić też muszę, że wielu z ich fabry­

ka J J w c a l e  niezłe robiło iuteressy sprzedając 
kl,% v u SCU zaraz  wystawione okazy, toż samo 

'*t°wało się i w innych oddziałach, nie mó- 
be.JU,ż n a turalnie o zamówieniach, których by- 

* z»- Wszystkich osób, które przez te dwaV  ‘ed*iły wystawę, było do 12,000, a gdyby 
3 o t  ' ,n*e ju trzejsze  święto, k tóre  skłoniło  ko-

a3ł n za.mltn '9cia) nierównie więcej jeszcze 
' S o  « ^ s’§ ciekawych. Wczoraj wieczorem, 

jm,ato rów, korzysta jąc ze znacznego na-  
t e °^c‘ do Torunia, odegra ło  w sali miej- 

11 Dntr  am at0 rski w celu dobroczynnym z wiei- 
1 uwodzeniem, a p. H er tz  przy współudziale

Mniej, niż za pięć tygodni rozpocznie się w  Bru- 
kselli dyplomatyczna konferencja, której p rzed ­
miotem będą kwestje, prawa międzynarodowego 
w czasie wojny dotyczące; prócz tego wejdą na 
stół: naruszenie praw międzynarodowych, niedo­
zwolone w czasie wojny postępki, własność p ry ­
w atna w granicach k ra ju  nieprzyjacielskiego, za­
wieszanie broni i kapitulacje, zasady neu tra lno ­
ści, prawa i obowiązki, ja k ie  one pociągają za 
sobą, handel państw neutra lnych, prawo odbywa­
nia rewizyi, blokada, zabory statków; jednem  s ło ­
wem wszystkie wielkiego znaczenia kwestje, k tó ­
re  mają na celu uregulowanie międzynarodowych 
podczas wojny stosunków na lądzie i na morzu.

Dyskusje w zgromadzeniu naród, francuzkiem 
są dość obojętne. Na piątkowem np. posiedzeniu, 
zgrom adzenie wyznaczyło 50,000 fr. nagrody za 
wynalazek chemicznego sposobu odkrycia°alkohoJu 
w mieszaninie jakiegobądź rodzaju!! *

„Journal des Dóbats” podaje prawdopodobniej­
sze objaśnienie nominacyi hr. H atzfelda do M a­
drytu, niż te, jakie zaw ierały  w sobie poprzednie 
domniemania, sformułowane w niektórych o rga­
nach prasy  madryckiej w Paryżu . Kanclerz ce­
sars twa niemieckiego nie d a ł  wcale polecenia swo­
jem u radcy ta jnem u do przygotowania g run tu  
dla kandydatury  jednego z Hohenzolernów na 
tron hiszpański, lecz polecił mu przeprowadzić 
serdeczne zbliżenie, a może naw et i zawrzeć przy­
mierze pomiędzy Niemcami i-H iszpanją przeciwko 
F ranc yi.

W Hiszpanii położenie rzeczy na widowni wo­
jennej, prawie nic się w ostatnich czasach nie 
zmieniło. J e n e ra ł  Concha, k tórego pierwsze ope­
racje tak  świetnym na pozór uwieńczone rezu l­
ta tem , brakiem pieniędzy zos ta ł  zdaje się zm u­
szony do zupełnej bezczynności. Gdyby wierzyć 
wiadomościom z karlistowskiego pochodzącym ź ró ­
dła, w armii republikańskiej miała wybuchnąć 
formalna zmowa (strike), gdyż większa część wojsk 
oświadczyła, iż nie będzie się biła, dopóki nie o- 
trzym a zaległego za dwa miesiące żołdu; z po­
wodu tego m ia ła  powstać najwyższa niekarność 
i żo łn ierze  robią, co im się żywnie podoba. W do­
niesieniach tych przypuścić można wiele przesady, 
ale to pewna, że rząd madrycki nie zdo ła ł  dotąd 
zadosyć uczynić natarczywym naleganiom Conchy 
o pieniądze.

Zdrowie Piusa IX, według ostatnich wiadomo­
ści polepszyło się trochę. Lekarze je d n ak  radzą 
mu koniecznie, żeby wyjechał do zwykłej swej 
podczas la ta  rezydencji w Castel-Gaudolfo. P a ­
pież atoli nie chce ich w tym roku usłuchać.

Dom Bankierski
G. Heimami &Comp. w Kaliszu

p rz y  ulicy Kanonickiej. 
za ła tw ia  wymianę listów likwidacyjnych bez k u ­
ponów, na takież z kuponami, za umiarkowaną 
prowizję. ( 3 0 3 - 4 - 2 )

Apteka w Warcie.
Oprócz wszelkich środków lekarskich tak  d a ­

wnych, jak  świeżo wprowadzonych w użycie, pp. 
siada le k a rs tw a  specjalne angielskie i f rancuzkie 
będące więcej w użyciu; jako też narzędzia ch i­
rurgiczne z chemicznego laboratojum S t.-Pe ters-  
burskiego, mające zastosowanie w perfum erii;—  
oraz wody mineralne naturalne, na zamówienia 
podejmuje się sprowadzać wprost ze źróde ł  w ja k -  
pajkrótszym  czasie ,—Solecki i Ciechociński szlam 
i ług, ja k  dawniej tak  i teraz w dużych zapasach 
utrzymuje. Nadto posiadając fabrykę wód gazo­
wych, biorącym w większych partjach  wodę so­
dową i selcerską odstępuje stosowny raba t.

( 3 1 5 - 2 - 1 )  K o z ł o w s k i .

L O S Y  I A K CJE.
Losy do klassy V. obecnej loterji ,  w całych, 

pół i ćwierciach, oraz akcje Tow. Zach. Szt. P ię­
knych Warszawskiego i Krakowskiego, są jeszcze 
do nabycia w kantorze loterji przy księgarni i 
składzie nu t  J. Mittwocha w Kaliszu. Tamże 
przyjmuje się p renum era ta  na  wszelkie gazety i 
pisma perjodyczne krajowe i zagraniczne.

( 2 6 6 - 4 - 4 )

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność 
iż mój

7’flOUGATOftŜ
dotąd w domu pana K em pnera  w rynku istniejący, 
od dnia 1 lipca i. b. przeniesiony zostanie do domu 
pana E tm ajera  Nr. 162 przy ulicy ś-go Stanisława. 
I rzyjmuję wszelkie obsta lunki w zakres in tro liga­
torstw a wchodzące i s ta ran iem  mojera je s t  wy- 
nych a e a Liiratnie i po cenach umiarkowa-

J3IO—2-S!) J. Goldblum introligator.



D E N T Y S T A  B E R L I l T S Z : i  
pozostawszy w Kaliszu na stałe mieszkanie, przyjmuje pacjentów od dnia 31 Maja r. b. w do­
mu p. Ehm przy ulicy Warszawskiej pod Nr. 60, nad apteką 1 piętro, codziennie od godziny

9 do 12 przed południem i od godziny 3 do 5 po południu. 004- 0-4 )

O  Są do sprzedania pod korzy- 
stnemi warunkami,

d o b ra  z iem skie  w powiecie K alisk im  po łożone ,  r o z ­
leg ło śc i  około  w łók  30  m ia ry  now opolsk ie j  m a ­
jąc e ,  z  g ru n ta m i  p rz ew ażn ie  ży tn e m i ,  w k tó rych  
z n a jd u je  się 7 w łók la su  i z n a czna  ilość ł ą k  dwu- 
k ośnych ,  z o bsiew am i k o m p le tn e m i i b u d y n k a m i  
w do b ry m  stan ie .

Bliższa w iadom ość bez p o ś red n ic tw a  osób t r z e ­
cich u J a n a  D re sz e r  O b roń cy  S ąd ow ego  w K aliszu . 

  (3 1 3 — 3-2)

SI
do klassy  V  obecnej loteryi, z k tó re j  c iągn ien ie  
zaczyn a  sig 15 cze rw ca  r. b., s ą  je szcze  do n a ­
bycia w k a n to r z e  lo te ry i  -A le k s a n d ra  W a ł ła c h a  
p rz y  d ys t ry b u c j i  J .  E .  W a ł ł a c h a  w do m u  p. K em - 
p n e ra ,  N r  18 w R y n k u .  Z lecen ia  z p row incji u .  
sk u te c z n ia  o d w ro tn ą  pocztą .  ( 2 9 2 — 6-4)

J e s t  do s p r z e d a n ia  z a r a z

 W I E Ś ,
m ają ca  ziemi o rne j  w łók  12, ru d u n k ó w  włók > 
ł ą k  w łók  3 , z b u d y n k am i ,  obsiew am i i in « e n ^  
rzem  roboczym  d o s ta tec zn y m . P ie n ięd zy  PotrY, 
b a  15,000. Może być ta k ż e  p o ło w a  z te j roz 
g łośc i  w y p u szczo ną  w zas taw , lub  dzierżawgi 
co p o t r z e b a  5 ,000  rs. B liższa  w iadom ość u ^ 
P arczew sk ieg o  p a tr .  T r y b u n a łu  w m ie jscu .

( 3 1 4 - 2 * 2 )

D O

G - Ł O W U E G - O  S E Ł A E T J

o h .it fV i
z  s ły n n e j  f a b r y k i  T h e

inger Manufacturing Company, New-York
N c w - f a m i ly

)
n a d sz e d ł  d ru g i  t r a n s p o r t  m aszyn ,  a  mianowicie:

N owe fam il ijne .
„  „  „  w y k ła d a n e  p e r ło w ą  macicą.

M e d iu m  —  „  w iększego  fo rm a tu ,
d o t h  Nr. 1 i 2 —  R zem ieś ln icze .
M a s z y n y  S łu p k o w e ,  u ła tw ia ją c e  wszelk ie  r e p a ra c je  i w szyw anie  ta ś m y  gum ow ej do  s t a re g o  obuwia- 
M a s z y n y  r ę c z n e  różneg o  rod za ju .
O liw a  r a f in o w a n a  a m e r y k a ń s k a  do m aszy n  n iepozo s taw ia jąca  o sadu  w m echanizm ie . 

K ażd a  m aszyn a  z powyższej fab ry k i  pochodząca ,  z a o p a t r z o n ą  j e s t  w ce r ty f ik a t  (św iadectw o) w ys taw ione  p rzez  sa m ą  fab ry k g  w N°" 
« J w y m - Y o r k u  i p rzez  jej P r e z y d e n ta  M r . O n s le e  A . H o p p e r  p o d p is a n e — wszelkie  zaś m aszyn y  sy s tem u  S in ge ra ,  n ieposiad* ' 

jące  tak ieg o  c e r ty f ik a tu ,  n ie  są  o ryg ina lne ,  lecz n a ś lad ow ane .  N a u k a  szycia  b e z p ła t n ie .
Sktad alówny na Kalisz i okolice w kantorze komissowo-ekspedycyjnym

ADAMA KEMPIŃSKIEGO,
(2 7 7  3 . 3) w K a l i s z u  w dom u  W . K ota .

a***8*1
M am  h o n o r  zaw iad om ić  Szan . R o d z i­

k ó w  i O p iek un ów , iż na  mocy u p o w a ­
żnienia  J W .  K u r a to r a  O k rę g u  N a u k o w e g o  W a r ­
szaw sk iego  z d n ia  3 0  k w ie tn ia  (12 m a ja )  r. b. 
za  N -re in  3567 , o tw ie r a m  w mieście  pow ia tow em  

K O N IN IE  gub .  Kalisk iej

szkolę prywatną męzką cztero-klassową,
z  k la s są  p rzyg o to w aw czą  i p e n s jo n a te m .  Z ap isy  
uczn iów  rozp oczn ą  się z d n ie m  20  l ipea  (1 s i e r ­
p n ia )  r.  b .  F l o r  j  a n  Ł a g o w s k i ,

K a n d y d a t  n a u k  f i lo log iczu o -h is to ry czny ch  C e ­
sa r sk ieg o  W arsz aw sk ieg o  U n iw ersy te tu .

(3 0 8 — 3-1)

D O B R A
p o łożone  w powiecie  T u re k s k im ,  nad  r z e k ą  N erem  

I od leg łe  od m ia s ta  U nie jow a i D ąb ia  m ila  1 , od Ł ę ­
c z y c y  mile  2, od T u rk u  mil 4. M ające  ro z leg ło -  
|śc i  dom inia lnej w łók  43, w ty ch  ł ą k  w łók 8 1/, z od- 
pow iedniem i z ab u d o w an iam i  i in w e n ta rz e m , są  do 
sp rz e d a n ia .  W iado m ość  bliższą  pow ziąść  m o żna  u 

1 P a t r o n a  P o ro w sk ie g o  w K aliszu . ( 2 6 1 - 2 - 2 )

Dr. Feliks Drecki.

Znaczny transport
OBIĆ PAPIEROWYCH

O ł o n i a k w  P o o l  1 n a j l e p s z y c h  f a b r y k ,
O  W  JĈ j n a d s z e d ł  do s k ł a d u  m a te r ja łó w  piśm iennych

le k a rz  w e te ry n a r y i ,  s ta le  zam ie szk u je  w K aliszu  A . S e j t le l  w ry n k u  nap rzec iw  a p te k i  W. H ildę-  
w p a ła c u  P u ła w sk ie g o  N r  500 .  ( 3 1 8 - 3 - 1 )  i b r a n d ta .  C eny  b a rd z o  p rz y s tę p n e .  ( 2 0 3 — 8 -7 )

APl
M ieszk a  p rzy  ulicy W arsz aw sk ie j  w d om u P' jo 
pod N rm  59. C h o ry ch  p rzy jm u je  od godz- . je -  
10 z r a n a  i od 4  do 6 po po łu d n iu .  Biedo) 
czy b e z p ła tn ie .

Radełka, czyli pieloikj
nowego sys tem u ,  z a ra z e m  do  o b ra d la n ia  i P'®* *it' 
m archw i ,  b u rak ó w  i ka r to f l i ,  są  n a  ap rzed® jjS«u< 
dz ieć  m o żn a  tak o w e  u Sczan ieck iego  w K .) 
u lica  Józef ina  N r  5 61 .  ( 3 2 0 "

W i e l k i  w y  b o r t  siodeł. zllj! ró;

K a l e n d a r z  a s t r o n o m ic z n y  k a l i s k i .

g ó w ,  w aliz  d am sk ich  i męZ“ lC j.0reb , 
żnym  g a t u n k u  S acs  de  V oyage ,  pleid 'Z :  m
d a m s k ic h ,  c z a p ra k ó w ,  p o p ręgó w , batów* 
tów, ob ró ż ,  p o r t m o n e t e k  i woreczków a 
dzy, c y g a rn ic  i t .  p .,  w sk lep ie  u sio<* . ■ w d

D N I A
, S 1 o 

W schód
ń c a 

Zachód
D n i a  

D ługość | P rzy b y ło
K s i ę ż y c a  

W schód | Zachód

m u n ow ym  p . P u s c h a  w p ro s t  kościoła  
ko ła ja .

12 czerw ca — piątek
13 „ sobota
14 ,, n iedz ie la
15 pon iedziałek

g-
3
3
3
3

m.
42 r. 
42 „ 
42 „ 
42 „

« ■
8
8
8
8

ra.
16 w. 
16 „ 
U  „ 
n  „

g-
16
16
16
16

m.
34
34
35 
35

g-
8
8
8
8

ra.
49
49
50 
50

g-
2
2
3
we

ra.
6 r. 

32 „ 
8 „  

ln ie

g. | m . 
we dnie

9 I 2tw. 
10 | 1 9 ,,

D o łą c z a  s i ę  o g ł o s z e n i e  °  V  

r o c z n i k u  k a l is k im *

R e d a k to r ,  *1. T a ń s k i .  — W  d r u k a r n i  W y d a w c y ,  W . H in d e m i th a .  —  Z a  p o z w o le n ie m  c e n z u ry  m iejscow ej rz ąd o w e j.


